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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .

—  Z  W ie d n ia  —
Jej C. W y s .  A rcy-X iężn a  Zofija , małżonka _ J-

C. W c i .  A rc y-X ię c ia  Franciszka Karola pow iła  
szczęś l iw ie  A r c y -X ię c ia  dnia w czorajszego (18. 
t. m.) w liwandrans po dziew iątej Tano w  c. k. 
zamku Schonbrunn , g d z ie  A r e y - X ię s tw o  mie
szkają , i w raz  z nowonarodzonym A r c y-X ię c ie m  
stosownie do okoliczności  w  poiądanem  znajduje 
się zdrowiu. *

Chrzest uroczysLy nowonarodzonego A rc y-X ię -  
cia od b ęd zie  się dzisiaj (d. 19.) w  południe o 
12. w  Schonbrunnie , poczein będą pokoje.

J . C. M ość  najwyższem Sw ojem  postanowie
niem z d .  3 . S ierpnia, ra czy ł  Scholastyka kapita
ły  Marcina B arw ińskiego , mianować Archydyja- 
konem p r z y  kapitale metropolitalnej greck ie j  we 
L w o w ie .

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC ZN E.

Rossyja.

—  z P etersbu rg a  d . 3o. L ip c a . ( 1 1 .S ie r p n ia . )—  
Cesarz Jinć w yjechał dzisiejszego dnia w ie 

czorem  o g o d z in ie  l i t e j  , udając się d o  Swea- 
b orga w  Finlandyi.

J K W y s .  X ią ż ę  Karol P ruski w yjechał z  P eter-  
hofu w  nocy z d. 22. na 23. t. m. do Szczecin a, 
g d z ie  J K W y s .  popłynie  na statku rossyjskim par
nym Iziora.

W  ostatnia N ie d z ie le  J K W y s .  X ia ż c  Oskar , '«. m c • *
Następca tronu S zw e d z k ie g o  i N o r w e g sk ie g o  p o
żegnał się z  N. Cesarzem i N. Cesarzową ich-  
mość w P e te rh o f ie ,  i tu miał zaszczyt objado- 
wać z N N . Cesarstwem , poczein p o je ch ał  do 
Kronsztadu , g d z ie  J K W y s .  miał w siąść na okręt 
i p o w ró c ić  do Szw ecy i.

—  Z  O d essy  d. 2. ( lą .)  S ierp n ia . —  
R ze czy w isty  tajny Radzca R ib e a n p ie r r e , Ain- 

bassador N. Cesarza Jm ci p rzy  W .  P o r c ie  Ot- 
to inańskiej, przesła ł  J en era ł  Gubernatorowi N o 
w ej Rossyi i Bessarabi egzem p larz  przepisów  
prawa c lo w e g o  , o g łoszon eg o  p rze z  rząd grecki,  
dla wszystkich portow  onegoz w ładzy  ulegają

cych. Spodziewamy' s io ,  iż niebawem będziem y 
inogli u d z ie l ić  czytelnikom  naszym artykułów 
tego regulaminu.

Kollegski Assessor, P . Razis  , autor słownika 
francuzko-tureckiego w . i  tomie w 4 c e . , ofiaro
w ał jeden egzem p larz  do publicznej biblioteki 
tegoż  miasta.

Prussy.

Gazety Berlińskie donoszą : „ K r ó l  Jinć Pru
sk i'z jech a ł w d. 6 . Sierpnia w południe o godz. 
wpół do 1. przez Schandau, gdzie  nocował, do 
P il ln itz , jadł tamże obiad u K r ó la , przy któ
rym produkowała się muzyka nadworna , a o go
dzinie 3 z południa ztamtąd wyjechał.

J K W y s .  X iążę  August P ru sk i ,  szef całej ar- 
t y l e r y i , zjechał w d. 29. Lipca w nocy wraz z  
orszakiem do W e s e l , dla oglądania tamże z e 
branej artyleryi. Jenerał-Lejtnant dowódzca ygo 
k o r p u su , Baron M iiff l ing  , w yjechał rów nie w 
w  d. 3o. z  D u sse ld orf  do W e s e l .

Danija.

X ią ż ę  Pol-ignac p rz y b y ł  do Altony. Zamyśla 
ón podług Dzień. „ L is ta  g ie łdo w a Hamburgska”  
udać się  do Rossyi.

W  d 1. t. nr. p r z y b y ł  z  K ie ł  do Kopenhagi 
na okręeie parnym „ F ry d e r yk  V I .“  król. Duński 
P o se ł  na król. Pruskim D w o r z e ,  Hrabia R e-  
wentlow.

W  d. 3 t. L ip ca  umarł Biskup Aarhuuski, D r .  
Moenster. —  T ak w jęC jest trzy Biskupich sto
l ic  o p ró żn io n ych , jako t o :  w A a r h u u s ,  A a lb o rg  
i Vihorg.

W ielka Brytanija i Irlandyja.

W  d. 5. S ierpnia  Królestwo Ichiność z w ie 
dzil i  T o w e r .  X ia ż e S u s s e x  i X ia z e  J e r zy  Kum-. j  ■ c c c c  ̂ •
berlanayi tow arzyszyli  Królestwu , którzy p rzy
był w pięciu  sześciokonnych powozach jadąc 
p rzez  stare miasto do Tow eru. Za przybyciem  
Królestwa zatknięto natychmiast banderę k ró le w 
ską , i bateryja o 7  działach po czę ła  strzelać.__
X ią ż e  W e l l i n g t o n ,  jako Konstable T o w e r u ,  J e 
nerał Loftus i t. d. przyję li  Królestwo Ichiność. 
K ról  w  mundurze Feldmarszałka odpraw ił  p r z e 
gląd  w o jsk a ,  któremu X ią ż ę  W e l l in g to n  dow o-



dzif. Znajdowali się ta k ie  P o s ło w ie :  Pruski , 
D u ń s k i , S zw ed zk i  i Hannowerski. Królestwo 
Ichmość jedli potem śniadanie n X ię c ia  W e l l i n g 
tona- w  domu Gubernatórskiin; poczem  udali się 
do G reen w ich  , g d z ie  Król ukazał się w mun
durze admiralskim i odprawił p rzeg ląd  ż o łn ie 
r z y  marynarki i inwalidów morskich. O ficerów  
szpitala przedstaw ił Królow i S ir  Richard  Kents, 
Gubernator.

W  d. 3. dawał P o s e ł  Pruski w ie lk i  obiad na 
uroczystość urodzin Króla Jinci P ruskiego w  do
mu swoim p rzy  placu ,,Great Kumberland.“  —  
X ią ź ę  L eop old  , X ią ż ę  Fryderyk Pruski , X ią ż ę  
J e r z y  Kumberlaiid i dobrane towarzystwo znaj
dow ało  się na tym festynie.

W  d. 4°. była rada gabinetowa półtóry  g o d z i
ny trwająca.

X ią ż ę  Sussex , podczas g d y  K ró l  znajdował się 
w  P a rlam en cie ,  usiadł na stronie p ra w e j,  cz y l i  
uiiuisteryjalnej. Dotąd siedział zaw sze na lewej.

P o d łu g  G lo b c  znajdował się P. Ouvrard w  
L ondynie . D o  granicy francuzkiej uciekał ón 

ieszo  i zupełnie  wyniszczony na silach przy- 
yK d o  An glii .  I P . Cottu miał p rzybyć  do Anglii.

M argrabia  Sante A m a r o , upoważniony nad- 
zwyczajuem  poselstwem Cesarza Jm ci B razyli j
sk iego  , z jechał  dzisiaj w  d. l .  b. m. w towa
rzystw ie  sw ojego  syna z  Paryża do Londynu, 
i  miał w d. 3 . konferencyją z  Hr. Aberdeen.

Hr. A b erdeen  kazał Kom itetowi w  kawiarni 
L lo y d y  d o n ie ś ć , że  w zglę de m  czterech okrę
tów  kupieckich angielskich , zabranych p rze z  
eskadrę portugalską blokującą T e r c e irę  , n ie
zw ło c zn ie  należyte środki przedsięw zięte  zostaną.

P o d iu g  ostatnich doniesień z  Jainaihi z  d. 3. 
L ip ca  d atow anych, znajdował się jeszcze  B oli-  
war w Kartagenie. W p r a w d z ie  chciał ón wsiąść 
na pakietbot the S p y ,  le c z  później znowu p o 
stanowienie swoje zmienił.

P o s e ł  hiszpański miał w  d. 2. t. in. narady 
z  Hr. Aberdeen. W e d ł u g  gazet  L ondyń skich , 
kilkuset zb ie g ó w  hiszpańskich dow iedziaw szy się 
o wypadkach w e F ra n c y i ,  opuściło Angliją w za
m iarze doświadczania wylądowania na jakimbądź 
punkcie b rze g ó w  hiszpańskich.

O kręt Mary przez  68 hiszpańskich w ych o d ź
c ó w  pod dow ództw em  Jenerała Torijos do taj
nej w ypraw y uzbrojony, został na rozkaz rządu 
p rzez  kutra c ło w e g o  S w a l lo w ,  niedaleko B lack- 
w ell-B e ach  zatrzymany i uprzednio broń zabrana. 
Ta ko w ej  b y ło  i 5o karabinów i ty leż bagnetów , 
to o  p a ła s zó w , 4 szpady oficerskie i 20 ooostrych  
ładunków,

Francyja.
M onitor z  d. 7. Sierpnia zawiera kilka posta

n ow ień  Namiestnika królestwa. P ierw szem  mia

nuje P. Kaźmierza P e r ie r  Prezydentem  Izby D ep u 
towanych ; drugietn przeznacza kilka krzyżów  le g ii  
honorow ej, inneini postanowieniami większą część 
urzędów  P refektów  dep artam entow ych, jakotei  
Prokuratorów przy Sądach inneini osadza osobami. 
Administratorowie poczt są z n ie s ie n i , ich m iej
sce zastąpi rada szefa d y w izy i  pod przew o dn ic
twem  tym czasowego Komissarza jeneralnej dy- 
rekcyi poczty P .  Chardel. Jenerał Lejtnant Hr. 
Colbert  otrzymał dow ództw o nad całą jazdą 
gw ardyi i zebrać ina rozprószone korpusy tejże.

M onitor  z  d. 8. zawiera postanowienie, które 
przeznaczoną na uksztalcenie professorów szko
łę  w zorow ą ( E c o l e  normale) znowu p r zy w ra c a ,  
i zaleca p rzedsięw ziąć  środki dla urządzenia 
te jże odpowiadającego potrzebom  nauczycieli.

M onitor donosi pod d. 9 . ‘ Sierpnia z P aryża:  
D z iś  zgrom adzą się Izb y  P arów  i D eputow anych 
w  lokalu ostatniej. X ią z ę  Orleański przyjm ie 
przy  tej sposobności konstytucyją i wykona na 
nie przysięgę. ( J u z  takową wykonał i  ten akt 
umieścimy w  następującym numerze).

W  d. 8. Sierpnia nie inialy Izb y  posiedzeń.
Postanowienie Koinissyi inunicypalności znosi 

ruchomą gw ardyję  n a r o d o w ą , ponieważ nie ma 
już potrzeby  jej pomocy.

T elegraficzna  depesza z  d. 6. S ierpnia donosi 
że  trzech koloro w e ch orąg w ie  zatknięte zostały 
w  portach i na okrętach w  L o r i e n t , B rest i 
Toulon ie.

D ruga  depesza telegraficzna donosi z  T o u lo -  
nu z d. 6. Sierpnia o 4 1/2 g o d z in ie :

Okręt N e s to r ,  który w  d. 3o. L ip ca  z A lg ie 
ru o d p ły n ą ł ,  zawiną! tu właśnie z  10 milion. 
240000 fr. w  piastrach hiszpańskich i z  depe
szami , które natychmiast do Paryża odesłano.

G a z e tte  dc F ran ce  przytacza jako rz e c z  godną 
uw agi, i i  to była mniejszość Izby, która Namiest
nikowi królestwa ofiarowała koronę. Izba D ep u 
towanych składa się m ianowicie z  43 o członków, 
P arów  z 3 ę 2 ;  razem z  822; —  w iększość 4 12-

W  Izb ie  D eputow anych gło so w a ło  zatem 219 
W  Izb ie  P a r ó w ............................................. . . 8 9

R azem  . 368 .
D .vej m ó w i , że Izba P arów  tylko natenczas 

inoże prnwnie g ło sow ać  , jeż li  złożona jest z je
dnego członka w ięcej jak trzecia c z ę ś ć ,  do cze
g o  potrzeba b yło  132 c z ło n k ó w ,  podczas gdy 
na posiedzeniu rady znajdowało się tylko

Jenerał D espinois po d łu g  gazet P aryzkich  U" 
dał się z  Nantes w 400 ludzi dziesiątego l elł" 
k iego  pułku do W a n d e i ,  aby tamże sprn' v<<? 
B ourbon ów  popierać. P o d łu g  listów z Mor 1- 
han i Jenerał Laboessiere starał się zebrać w oj
sko w  lej części Bretagnii,
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irlandzkich katolickich księży z  Francyi. Statek 
parny Belfast p rzy  przepraw ie z Kaletu do D o -  
w er  mocno byt przeglądany p r ze z  francuzkie 
w ła d z e ;  sądzon o , ze na pokładzie  znajduje się 
X in ż ę  P olignac.

G a z e tte  d c F ra n ce  donosi pod d. 8. t. i n . ; 
P e w ie n  podróżny spotkał w d. 5 . t. in. Karola 
X .  i jeg o  rodzinę w  T i l l i e r e s , m iędzy Nonan- 
conrt i Verneuil. O r s z a k ,  który dążył ku L aig le ,  
b y ł  w  sposobie następującym u r z ą d z o n y ; T r z y  
działa  , dw ie  koinpanije gw ardyi p r z y b o c z n e j , 
Karol X .  i X ią z ę  A n goulem e konn o; w  p o w o z ie  
za nimi idącym znajdowały się X ięzn a  Angou- 
l e m e ,  X ięzn a  B e r r i , X ią z ę  Bordeaux i Made- 
m oise lle  , V dalej kilka p o w o zó w  z  osobami do 
d w o ra  naleząceini i znowu dw ie kompanije g w a r 
dyi. Orszak szedł p o w o li ,  zachowując g łę b o k ie  
m ilczenie. W  miastach i wsiach , którędy p r ze 
c h o d z i ł ,  nie dal się słyszeć żaden odgłos; m ie
szkańcy odkrywali g ło w y .  O d d zia ły  gw ardyi kró
lew skiej i pułków lin ijow ych  uszykowane b yły  
w zd łu z  drogi. P odró ż ta była w sposobie nastę
pującym urządzona: A rge n te au , Y i r e  , Carantan, 
i Valognes. Sądzą , ze  Karol X .  i jeg o  rodzina 
najdalej w  dniu ll«  do Cherbourga przybędą.

P o d łu g  gazet  Paryzkich  z  d. 7. t. m. P P .  
Pejrronnet i Chantclouze i kilka innych osób a- 
resztowano w  Tours. R ó w n ie  jak G a z c lte  do 
F ran ce  wyraża , uw ięziony tamże został P . 
Guernon de R a n v i l le ;  M essu g er  mówi o uw ię
zieniu P .  d ’Haussez w B auge , niedaleko Angers. 
P P .  C ap elle  i iWontbel mają się znajdować przy  
Karolu X .

P. Bois l e C o m t e ,  sze f  pierwszej dyw izy i  przy  
M inisterstwie spraw zew nętrznych i P P .  F lav ig-  
n y ,  V ie i l  i C a s te l , T a m isser ,  je g o  współpra
c o w n ic y ,  w z ię l i  jak m ówi G a z e tte  uwolnienie.

P . G u iz o t ,  tymczasowy Koinissarz spraw w e 
wnętrznych , cofnął rozp o rzą d zen ie  P. P eyron - 
net z  d. i 5 . L ipca  , p o d łu g  którego zb ie g ły m  
do Francyi Portugalczykom  miała być usuniona 
p o m o c , z  kredytu p r ze z  rząd dozw olon ego  i 
jeszcze  nie wyczerpanego. W s p a rc ie  to ma być 
znowu jak w pród zb iego m  portugalskim m ie
sięcznie dawane.

P. W ik to r  C o u s in , professor filozofii  przy  
fakultecie literatury w  P a r y ż u , mianowany z o 
stał cz łonkiem  rady oświecenia publiczn ego.

Syndykat jeneralnych dochodów  skarbu p r ze 
słał 12000 fr. dla ranionych , w dów  i sierot d. 
2 7 . ,  28. i 2 9 . ,  a P .  M ayer  B e e r ,  kom pozytor 
sztuki C ru cia to  1000 fr. w  tym samym celu. 
Summa złożona w  b ió rze  Koustytucyjonisty w y
nosiła już w d. 5 . Sierpnia 96,148 fr.

N a tio n a l  don osi:  ^Dowiadujemy s i ę , ze  ucz
n io w ie  szkoły p o litech n iczn e j,  nie przyję li  12 
krzyżó w  le g i i  h o n o r o w e j , które onym ofiarowano. 
M ie li  oni p rzytoczyć  następujące p o w o d y: 1) Z e  
ponieważ ci 3 oo z  jednakową odwagą w a lc z y l i , 
i w szęd zie  jednakowy skutek w  swoich attahach 
odnosili , nie mogą pom iędzy sobą uczynić  w y 
boru ; 2) iż  tylko z boleścią  nosiliby k rz y ż e ,
przypominające onym zw ycię z tw o  krwią francuz- 
ka o k u p io n e ; 3) że  ponieważ w  części powołani 
są wnijść w  zarody w ojska, p r z e c iw  któremu 
w a l c z y l i , ich tow arzysze m usieliby c i e r p i e ć , 
g d y b y  te ozd ob y  przyję li.  —  U czn iow ie  szkoły 
politechnicznej nie przyjęli  także stopnia P o ru c z 
nika, który w szystkim , co w ostatnich wypad
kach mieli u d z ia ł ,  b y ł  przyznany.®

B y ły  neapolitański Jenerał P e p e  p r z y b y ł  z  
B ru se ll i  do Paryża.

P. Potter i inni wygnańcy N iderlan d czyko w ie  
p rzy b y li  w d. 8. Sierpnia p r z e z  Kasel do Stras
burga. W  M oguncyi d o w ied z ie l i  s i ę , że Fran- 
cyja jest otwarta i zm ienili  swój zamiar udania 
s'ę  do kantonu W aadt.

Z  D ow eru  d o n o s z ą , że  francuzkie statki p o
cztow e i parne przybywające z Kaletu , zatknęły 
juz trójkolorową banderę. Na jednym z ostat
nich statków parnych przybyto  do D o w eru  kilku

Posiedzenie  Izb y  D eputow anych w  dniu 6tym 
S ierpnia  poezęło się o g o d z in ie  10. Trudniono 
się sprawdzeniem pełnomocnictw. Z  43o w y b o 
rów uznano 362 za w a ż n e ; resztę  z  powodu 
braku dow odow  lub  założonych protestacyj do 
dalszego rozpoznania odłożono, lub zupełnie ska
sowano: jak Korsyki. P rezyd en tow i wiekiem star
szemu i tymczasowym Sekretarzom głosowano na 
adres dziękczynny za ich posługę. W  miejscu 
mianowanego P rezyden tem  P. Kaźmierza P err ier ,  
który dla słabości nie m ógł p r z y b y ć , p r ze w o 
dniczył  P. Lafitte jako W ic ep rezyd en t.  Odczytał 
ón projekt oskarżenia b yłych  M in is tr ó w , podpi
sany p rzez  E u se b e  Salverte  D eputow anego S e 
kwany , który odesłano do biur. Poczein  p rze
znaczono dwa p o se lstw a , jedno do Izby Parów, 
drugie do Ministerstwa spraw wewnętrznych z  o- 
świadczeniem , iż  Izba Deputowanych jest urzą
dzona.

Natychmiast Deputowany de Cercelles  żądał 
głosu. R o z p o c z ą ł  rzec z  wymownie kreśląc osta
tnie wypadki i zadał, aby odezwa z  dnia 29. L ipca 
p rzez  89 Deputowanych do X ię c ia  Orleańskiego 
uchwalona i p r ze z  innych Deputowanych została 
podpisana, albowiem  w tym nowym za w o d zie  ża
den przec iw n ik  cierpianym być  nie inoże, czylito  
tajemny , c zy l i  jawny.

Gdy projekt ten w biurze został z łożon y , w y 
stąpił P. Berard i p rzełoży ł  odmiany, jakie przede- 
wszystkiem w  konstytncyi poczyn ić  n a le ż y , i
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w  skutek tego ułożyć deklaracyją i X io c ia  Orleań
skiego przy  pewnych rękojmiach w ezw ać  do p rzy
jęcia tytułu »KróIa Francuzów* (a nie Francyi).

P. Ang. P e rr ie r  s ą d z i ł , ze ten projekt ściąga 
się najbardziej do treści mającego się uchwalić 
adressu i dla tego odesłać g o  należy Komissyi 
do adressu u po w ażn ion ej; p rzec iw n ie  zaś kilka 
g ło só w  wnosiło na Koinissyją szc ze g ó ln ą ,  która 
się porozum ieć powinna z  Koinissyją do adressu. 
D o  Komissyi szczeg óln e j  mianowani zostali w b iu
rach następujący C z ł o n k o w i e  : Berard , Aug. P e -  
r ier ,  Huinann , Benj. D e le s s e r t , Hr. Sade , J e 
n erał Sebastiani , Ber lin  de Vaux , Hr. B ondy 
i de Trący.

Komissyja do adresu składali : P P .  Villemain, 
P a v e e  de V a n d o e u v re , Humblot Cointe , Kcrotry, 
D u p in  starszy , M sthieu D u m as, Benj. Constnnt, 
Jacipies L e fe b v re  i Etienne. Na wniosek P. Ke- 
ratry odłożono posiedzen ie  do 8. go dziny  w ie
czorem.

P o sied zen ie  w ieczorem  r o zp o czę ło  się 0 5/4 
na 9. p rzy  natłoku ludu przed salą D eputow a
n y c h ,  w o ła jącego :  »Zadnych dziedzicznych  P a 
ró w  w ię c e j !« P o  uspokojeniu ludu u d zie li ł  W ic e -  
P re zy d e u t  Izb ie  odpis dokumentu abdyhcyi Ka
rola X .  i Delfina L udw ika Antoniego, który ode- 
b ra l  od tym czasowego Komissarza do wydziału 
spraw wewnętrznych.

P r z y  pytaniu w zglę de m  złożenia tego aktu 
w  Archiwum , wniósł P . M auguiu p rzy  najburz- 
Itwszein wyrażeniu się na porządek dzien ny, co 
strona lewa popierała. W s ze la k o  przy g ło sow a
niu porządek dzienny»odrzucono i uchwalono zło- 
zyć  akt w Archiwum.

Na uczynioną uw agę W iceprezyd en ta ,  ze K o 
missyja specyjalna raportu sw ojego w zględem  
projektu P. Berarda przed  godziną nie w ygotuje ,  
oświadczyła Izba , że na takowy poczeka. T y m 
czasem P. Bavoux uczynił  następujący w n iosek: 
nlzba Deputowanych głosuje miastu P aryż p o
d z ię k o w a n ie ,  i w zyw a rząd do -wzniesienia p o 
mnika z  napisem : Miastu P a r y ż ,  wdzięczna Fran- 
cyja.s P o czem  glosow ano i projekt ten przyjęto. 
Daiej D upin  starszy z ło ż y ł  raport Komissyi spe- 
cyjalnej z  projektu Berarda , który P . Corcelles  
chciał aby był uprzednio drukowany; le c z  w ię k 
szość, taką okazała n iecierp liw ość  , aby z n ie p e
wności stanu tym czasowego jak mówiono wyjść 
i zapob iedz grożącem u niebezpieczeń stw u anar
chii, iż P P .  E usebe Salverte, Benjamin Constant, 
Mauguin, Jen erał  Demarcay i  G u i z o t , ostrzega
jący mocno , aby sio n ie  ś p ie szo n o , za le d w ie  
z ło ła l i  skłonić Izbę,° iżb y  projekt Berarda p rzy

najmniej p rzez  jedne noc od roczyć ,  b y  g o  dru
kowany rozdać i gruntow nie rozw ażyć  inozna.—  
Na tej uchwale większością g ło só w  zapadłej skoń
c z y ło  się posiedzenie  o w p ó ł do l i t e j  w  nocy 
i  rozp raw y nad projektem Berarda n a g o d ł in e  10. 
nazajutrz zapowiedziano.

E s ta fc tte  d 'A lą e r  donosi w  najnowszym 
swoim numerze w Toulon ie  drukowanym z A l
g ie ru  b e z  daty, co następuje: »W o jsk o  stoi j e 
szc ze  w  swoich stanowiskach; w  dy wizyjacL o b o 
zujących na w zgó rzach  poczynają upały swoje 
objawiać skutki. W ie lu  żo łn ie rzy  c ierpi b ie 
g u n k ę ,  le c z  ta przy  troskliwości urzędników  nie 
b ę d z ie  sio szerzyła.

T e n  sam numer zawiera następujący w yim ek 
z  listu p o d ró ż n e g o , pisan ego na pokładzie  fre
gaty Jeannne d ’Arc. » W  dniu 9. L ip ca  udał się 
dowódzca naszego okrętu , Kapitan Lettre z  k i l
koma Oficerami na ląd dla odw iedzenia  Deja. 
T e n  p rzy ją ł  ich  uprzejm ie i  okazał onym ukon
tentowanie , że  z  nimi podróż odbywać bedzie. 
Um ówiono się o przygotow aniach do wsiadania 
na okręt. W  dniu 10. przeniesiono efekta p o 
dróżnych na o k r ę t , a w  dniu 11 .  o g o d z in ie  7. 
w ieczo rem  p r z y b y ł  D e j  ze  swoim orszakiem na 
pokład. W szystk ich  b yło  i 18 osób, m iędzy temi 
58 kobiet. Ostatnie tak b y ły  os ło n ięte ,  iż mu
siano je  za rękę prowadzić. W s z y s c y  m ężczyźni 
na okręcie  musieli się oddalić, dopóki ten sze reg  
nie minął. Z  D eiem  płyną dwaj je g o  z ięc io w ie ,  
z  których jeden b y ł  Ministrem marynarki, a drugi 
w o j n y , dalej jeg o  brst , który żadnego p rze z  
ten zw iązek  krwi urzędu p u b liczn eg o  nie m ógł 
p ia s to w ać , jakoleż M inister  skarbu i domu. —  
W s z y s c y  na okręc ie  zachowują dawne zw y cza je ;  
jedzą i leżą na kobiercach i uważają D eja  jak 
w  czasie je g o  wielkości. Kobiety  są w sw o
ich! pokojach zamknięte , których pilnują n ie
wolnicy. D e j  zdaje się b yć  dobrym c z ło w ie 
kiem , a patrząc nań potrzeba w ierzyć  o tych 
czynnościach łaskawości , które o nim op ow ia
dają. P rze d  wyniesieniem swojem na Deja, b y ł  
kupcem tytnniu. T u r c y  zdaja sie z  rezygnacyja 
do sw ojego losu stosować. Nigdybytn nie w ie 
r z y ł  , i i  fa la l is m u s  m oże ich uczynić szczęś liw y
mi , jakiemi są istotnie.*

W ID O W ISKA we I.W O W IE.

T e a t r  n i e m i e c k i . — D ziś: Na dochód śpiewnczK] Anny 
Schweitzer,  D as F ra utcin  arn S c e ,  j»rossc 
heroischc O p e r  i u 2 Aulzugcn.
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